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giej stron1- ally lekarze terenowi rv przl,padkach cho_

rób z objaw-ałtri po,rażetlia aparatu żt,tcia i połykania
oraz jgzyka, (z objawanri porażenia opuszkowego)
brali poil uwagę możlirtośó botuiizrlru.
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TEODOR JUSZKIEWICZ
Lubliłt

}Jie można dzisi,aj mówió o nauce lekarskiej, o kli-
nice, podobrrie jak lie można nrówić o biologii wogóle,
jeżeli sig oddzieli naukę lniczuriliowską. Stało sig to
jasne na sierplliortej sesji Wszechzr^;iązk6l,ęj Akade-
mii Nauk Rolnicz1 ch im. Lenirra po referacie T. D.
Łysenki: ,,O sytuacji rv biologii". Nauka nriczurillow-
ska sigga bowiem do zasadniczych prcblemów rv bio-
logii; rozpatruje ona procesy rozwoju) dziedziczności,
znrienności, tworzenia gatlrnków.

Nliczurin na podstawie slvych prac doszedł do waż.
rrego l,vniosku 

- ,,Każda forrng zwierzęcia czy rośliny
można ztrrusić przez ingerencję człclwieka cło szybszej
znrierrnclści i to w kierunkrr pożąclanym".

Start,ia to nauki biologiczne, a w t).nl i nauki lekar-
sko - lveterynarl,jne lta noll1ch założeniach. Zasadni-
cza koncepcja rlryśli ririczurirlowskiej, koncepcja mó-
wiąca. że kornórki płciowe nie są czy,nnikanri specjal-
rlie uprzl,rvilejowanl,pi suryerellnością, że stanowią one
z telzla organiztrtu całość biologiczną, istniejąc }v ści-
słyrn związku ze rtszl,stkilni narządami. tkankarni
i ogólną przenriatrą rnaterii organizrnu, posiada duże
znaczenie dla lekarza pracującego na polu terapii
i profilaktyki weterynaryjnej, Czynl,e oddziaływanie
człowieka na metabolizm ustroju, piowadzi do zmiair
jakościowych w elementach płcio,1vrch, do zmierlno-
ści kierunkolvej.

Wiąże sig to z micalrinowskim pojgcienr a zależ-
n,clści or3arrizmu od środorviska. Łysenko k.rvestię tg
referuje nastgpująco: ,,Organizrn i korrieczne dla jeg..l
życia lvarunki to jedna c.ałość. Różne ciała ż:,we rv,l--

magają dla swego rozwoju różnych rl,arur..ków środo.
i,viska zervn ętrznego. Znaj omo ść l,ymo gów n a turalnvclr
organizmu i jego stosunkórv do u.arunkólv środ.owiska
zewnętrznego umożliwia kierowanie życiem i rozwojem
tego organizmu". Łysenko ckreśIa następnie dokładnie
te warunki: ,,Podłożem do zwigkszerlia produkcyjno.
ści zwie:rząt domowych, ulepszenia istniejącl,ch i stlvo-
rzenia nowych ras jest pożvwienie i lł-arunki u,trzyfira-
nia".

Z powyższego wynika, że zadanieur klinicysty jest
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zlyrócenie bacznej uwagi na dietetykg i dietoterapię
rĄ'eter),naryjną z uw-zględrrieniem płci, wzrostu, ciąży,
pór roku, stref klimatyczllych itd. Przypomina się tu-
taj popularne i bardzo trafrre porvicdzeuie, że lekarz
porł.inien przecle Iysz) stkiln zapo}:iegać, a potellr do-
piero lecz,vć.

Dzisiaj coraz czgściej pisze się o tytlr, że rr.igk-
szośó schorzeri zależlra jest bezpośrednio od reaktylv-
ności organizlI-Iu na bodźce środowjs]ca ze\ynętrz[e8o.

Tl,powym przykładem tego są c}roroby, zwiazane
z zahutzenjami przerniany materii, np. krz1,1,i6ą u rnłcl-
dzieży, osteolrralacja,,acetonemia, przewlekłe nierlorvłtr-
cly żtlłądka i jelit, depresje rvęglorvodarrorve u ślviri
Iuczotrych, cukrzyca itd. §'czesrra diagnostr ka scho-
rzeti, prz,etrriany llaterii nie jest jednak ciotrld dosta.
tecznie opracolvana, a istniejące lnetody rozpozlla\\,cze
są lriezbyt proste i clostępne, co trtrtrtlnia ich profilak-
tykę i leczenie.

Lecznictwo dzisiejsze rninro, że rvłada rvielki1 ilości,1
środków leczrlicz;-ch i lrretorl- nie rlocenia łiależ_vci,l
,takiego, środka leczt-liczeeo. jakim jest dietet),ka i die-
toterapia.

Celolł.o 1lrzeprowadzonc, ]lełnowartościort,e żlly,ięr,1.
to olbrzynlia rncżliwość ocldziaływania na orgalrizm
chorego z,wierzgcia i dlatego ż),wicnił lekarz lvet. nie
powinien 

- 
j"k to się. czaseln zdarz,a - lekceważ,vó

l, zaliczaó dietetl,kę jedyrrie r1o zadań hodolvców i zoo-
technikóu,. Żyrvienie w ujgciu Miczl-irina 

- 
Łysenki

posiada całkowicie itrne znaczenie, Należy tu odróżniat';
drva pojęcia zasaclnicze 

- 
żyrvienia rv sensie hodołvla-

nynl i żywienie specjalne lecznlczo - dietetyczne. Ko-
nieczność zorganizowania lakiego żyrvienia. szczegóI-
nie rv dużych gospodarstlvach hodov;Ianych, poparta
już jest bogatą praktyką i znatrazła zlozumienie u więk.
szości idącl,ch z postppem rrauki lekarzy rveterynarr,j-
nych.

w zv,iązku Raclzieckim szteiman. nagrodzony z,r

wybitne osiąglrięcia w dzi+:dzinie horlcwli premią sta.
linowską, slosuje z regllły dla krów lvvsokorrrlecznyclr
w okrese cieleń jeden miesiąc żyrvienie leczniczo - die-
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tetvcznego, co z,apobiega kornplikacjom przecl- i popo-
rodclwym i uspralvnia rrornalłry przet.,ieg procesów od-
llo\\,,y 1\r aparacie płciowynr.

I'raktyka wl,kazuje, że ciobrze przeprowadzone ży-
tt,ielrie zapobiega wielu przewlekłyln schorzeniorrr żo-
łąrlkowo - jelitorvyn, hypowitarnirrozonr, sohorzerriorrr
lliedoboru mineralncgo i przenriany rrlaterii oraz rvie-
lu innym starronr patologiczrrym, którc - 

juk wykazu-
je rvnikliwsza analiza diagnostyczna - nzależniolre są
od śroclowiska zelvngtrznęo. Należałrlby lvięc dążyć,
aby zwierzę na kuracji \t, zakładach \eczniczych
przechodziło jednocześnie leczenie żywienioive. Nasi
lekarze rvet., pr,owadzący leczenie w Państworvych Za-
kładach Leczniczych Zwierząt w oparciu o dietotera-
pig, powinni z pomocą o,środków naukoł-l,gh opraco-
rvać w tym,celu dla poszczególnych pokarr,rów wska-
zania i przeciwwskazanla, zehraó i sprawdzić recepty
żyrvieniorve dla poszczególnych statrów choroborvych,
podać ich lvartości biologiczne, chemiczne i katrorycz-
lle oraz okreśiió farmakodynamikg poszczególnych po-
karmów leczniczych.

Doświadczenia radzieckich gospodarstw kolektyw-
nych potwierdzają pnaktyczną przydatnośó dietolecz-
nictwa, lvidząc rv nirn realizacjg nauki l\'Iiczuliną -Łysenki, zmierzającej świadomie ku zrvigkszeniu rvar-
to ści zw ier z ąt domowych.

Niestety w teorii i praktyce nawego leczrrictwa cią-
gle jeszcze spotykamy sig z faktami, źe leczenie zwie-
rząt plzeprowadza sig o b j a w o,1v o, zapominając
o istotrrych przyczynach clroroby, nie uwzglgdniając
oddziaływalia środowiska zewngilzne3o na chory or-
ganizm.,,NIożna najlepiej zorganjzowaó leczenie -pisze prof. Szabarin - a zapomnieć o wpływie śro-
dowiska ?,ewnęttznego na przebieg pl,ocesu chorobo-
wego, np. na znajdujące sig w pobiiżu wody grunto-
wne (podskórne), przeciągl, ostre zrniany tenperatu-
ry, jakościowe i ilościowe braki żl,y|ęlia i pojenia -rvszystko to może spolvodolł€ó, że samo sztrrczne le,
czenie nie da dodatniego efektu. Przl,kre to, ale te-

rapeuci, wczególnie początkujący, z:rpominają czę§to,
że organizm zw\erzęcy i warurrki je-
8o życia to całość nierozerwalna".

Dzisiaj, kiedy rozpoczgliśmy Iealizaclę wielkiej roz,
budowy gospoclarczej naszego Par'tstwll, realizacjg Pla-
nu 6-1etniego, zagadnienie rozwoju hodowli nabrało
specjalnego znaczeńa. Na służbie weterynar),jnej cią-
żą tu specjalne zedania. Pr,ócz systematycznego likwi-
dowania chorób zaraźliwy!,h i inwazyjnych, chorób
niezakaźnych wewngtrznych i chirurgicznych, należy
specjalnie poświęció wiele uwagi zwa]czaniu n i e ,

płodności wśród zwierząt gospodarskich. To
ostatnie zadanie nabier,a coraz wigkszego znaczenia lv
zwtązku ze §tałym wzrostem u na§ w kraju duŻych
państwowych i spółdzielczych gospodarstry hodowla-
nych. Org,anizacja walki z niepłod-
nością opierać sigwinnarównież na
zasadach rnicz urin owskic},, Leczenie cho,
rób aparatu rozrodczego i czynnościc,wych zabalzelń
sfery płciowej l zwierząt należy oprzeó przecle wvy-
stkim na lecznictwie żywieniorvym. W tym ce-

lu zestawić należy specj,alne recepty zyłfieniowe z po-
karmów, zawierających wie]e lekkostrawnego białka

(otręby, llrakuchy), sole fosforu i wapnia, sole potasrr,
tt,jtatirilrr,. Urniej9tlie zorgarrizolv,atre żywienie wl,so-
korvartościolł,ą karnrą aktywuje plzetrriane rnaterii 1y

clrganiźmie, a tyrlr sarnIn wpł1 wa legulująco i lecz-
rliczo na układ płciol,;,, sprzl,jając norm,alizacji czyn-
ilości płciorvych i pocłwl,ższając ogólną odpornośó or-
gartizntu.

Masorve badarria bydła lv zlviązkl ze zwalczaniern
rriepłoćlności u zlvierząt donrowyclr rv,vkazują, że dl,
ż,v odsetek jałorvości zwiążrlny jest bezpośrednio z wa-
dliwyrn rozwojem narząd6,w płciowych, lub też z polv-
§tałl,p,i n& t;l11 tle zrniananri wtórnymi.

Przyczlny tego stanu leżą zazwycz,aj w niedbałyrrr
doborze materiału hodowlanego, wyłania się więc
kwestia lt y c h o rv u. Łysenko wyptltviada sig o tym
nastgpująco: Dohór z,tvierzat hodowIa-
nycłl, które najlepiej oclpowiadają
postarviolrynr celom, a jednocześnie
popralva \!arunkóły żyrvicnia, vttzy-
rn,arlia i wychorvu, lvarunkórv które
wpłl,rvają na rozrvój zwierząt w po-
żądarrym kierunku, to zasrrdrricza dro-
8a nieprzerwanego uleps zenia ras",

Ztvalczarrie jałowości powinno u,ięc iśó w palze
z zoohigierrą młodzi,eży. Tllko dobrzc
rv1,1rodotł.alrv przychówek, zahalto}faily w rniejsco-
rvych warunkach klimat;,cznych i bgdący,stale pod koll-
trolą lekarsko - lveter) llaryjną może tr,arn zabezpie,
czyć odp<_lwieclni dobór rnateriału zarodowego, Prze,
konano się rrp,, że cielęta, które przeszły przewlekłe
schorzenia przewodu pok,arnowego czy naruądu odde-
chotł,ego, oclstają rve wzrclście i rozwoju płoiowyrn.
W1 horlo.vanie rvlsokowartościowego materiału o peł-
lrej rvartości reprodukt1 rvnej lvymaga współpracy ho-
dowcy i lekarza wet.

Zwiększenie pogłou,ia zIvierzęcego i poclniesienie
produktyrvności zlrierzgcej nie jest do ponlyślenia bez
trwałego zt]rowia zwierząt i bez utrwalollej gotolvości
ol,garriznru zlvierzęcego do przecirvstawienia się i rval,
ki z cz1 nnikarni clroloborvt,nri. ,,Z praktlki rviadomo

- 
pisze prof. Skorochodźko, - 

że jednostronne pró-
by styrllulortania wysokiej produktyrvlrości, rrp. rrrlecz,
ności, bez urvzgJędnien,ia konstytucji i zdrowia zrvie-

rzat, czy|i bez powiązania z. Iizjolagicznymi możliwo-
śoiami organiznru, kończą sig lv większości wypatlkórv
niepowodzeniem, a nieraz i śrniercią zwierząt. W ta,
kich przypadkach warunki zelvnętrzne uie ,tylko, że nie
,aktyworvały procesów fizjoiogicznych wzrostu pro-
dukcji zwierzęcej, a przeciwnie, jeszcze je hamowa-
ły",

Jednocześnie z Iacjonalnym przeprowadzeniem
prac pr,ofilaktycznych, ze zorganizowaniem żywienia
leczniczogo, należy podnieść i unowocześnió praca na
naszych klinikaclr. W- związku z coraz szerszą elek,
tryfikacją nlsze1o kraju leczrrice i -szpitale weteryna-
ryjne muszą zaopatrywaó s,ię w nowoczesny sprzęt dia,
gnostyczny - w aparaty Roentgena i urządzenia do
przeprowadzenia fizjoterap,ii, a lekarzy należy doszko-
lić w,tym zakresie. Fizjoterapia rzadko jest
jeszcze, niestety, prak,tykołfana w lecznictwie wetely-
naryjnym w naszym kraju. A jest to metoda, która
umiejętnie zactosowana potrafi okazać efektowne re-
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zul,taty. Dzisiejsza, miczurinowska terapia zmierza do
tego. aby cłrory organizm Ieczyć podnosząc jego na-
turg obronną, wzmagając jego przejawy fizjołogiczne,
a,by nie iść śladem wirchou,iariskiej patolo,gii komór-
lcowej, a przeciwnie, oprzeć sig na zdołlyczach nauki
Pawłowa. Warto tu przyIoczyć słowa Prof. Koropo-
Wa:

,,WieIki I. P. Pawłow juk gdyby
współpr,acował z lrielkirn przeobra-
zic,ielem p rz y r o.{y lt'Iiczurinem.
Obaj oni rozumie]i przyrodę w po-
j ęciu d i a l e k t,v c z n o-nraterialistycz-
flIm, w poj9ciu je.dności i ścisłego
polviązania organizmu t,e środowi-
skiem zewnętrz]rym, obaj rozpa,
trylvali teorię łv ścisłynr p,owiąza-
niu z prakt;,ką, obaj czvnnie wpły-
wali na plzemiarry ży rłych orga-
rrizmórv na korzl,śó człowieka",

Ujmuj ąc ustrój jako całość kierorł,aną przez układ
nerwowy, na którego spral,,,lrość furrlrcjonalną wywie-
rają większy lub rrniejwy wpływ badźce zewnęttznc"
działające stale na organizirr rv- postaci odruchów bez-
lvarunkowych i okresowo rv postaci crdruchów walut1-
kołvl.ch 

- 
lekarz łvet. potrafi zrozlmieć, wy|eczyó,

a w przyszłości zapobiec takim scholzerrion, jak np.
m o T zy s k a u koni, niedorv-łady przedżo-
łądków, rr i e d o m o g i krążenia, lviele schorzeń
grupy chirurgicznej itd.

Na zakończenńe należałoby wsponrnieó jeszcze o d y-
spen § ery zac ji wetervnaryjnej. h'{etoda ta, opar-
ta na nowoczesnych przesłankach biologicznych, mimo
że zd,aŁa już egzarnin praktyczny w Zwia4kll Radziec-
kim, jest jeszc,ze u nas pralvie nieznana,

Dysperrseryzacj9 należy rozumieó jako system zabie-
gólv ogólno-prodilaktycznych, przeprorvadzanych lv ce-

lu szeroko ujgtego uzdr,o,1vienia lrodowli od choróll
zakaźn;,.ch i niezakaźnyclr. W czasie ogólrrych perio-
dycznych i planowych badań pogłowia zlvierzęcego,
wydziela się zwierzęta, które wykazrrją pewne odch;.-
lelria od stanu zdrowotnogo, albo już navfet wlr16lng
objawy chorobowe, Zwierzęta takie są ujęte specjalrrą
kontrolą dyspenseryzacyjną, która poiega na systena-
t),cznym badaniu i ewentuainie leczeniu, odpowiedniej
zmianie żywienia i eksploatacji.

Dyspenseryzacja wigc ma na celu wykryć i t,ziąó pod
stałą obserwację weter1 n,aryjną zwierzęta \v n a j -

w c z eśn i e j sz y m stadium choroby, aby pod-
dać je zabiegom profilaktycznym i leczeniu, a lv terr
,sposób zap,obiec rozwojowi dowolnego schorzenia
u poszczególnych zwierząt i wybuchowi masowych cho-
rób zakaźnych,

Reasumując te powyższe krótkie rozważania naieży
zaznaczyć, że nowa biołogia miczurinowska właśoiwie
pojgita na odcinku rozwoju hodowli i związanej z tl,t,ll

ekonomiki rolnej, oznacża dalszy roz.,vój placówek we-
terynar,vjnych, podniesienie warto,ści jakościowyc}r
wyższych uczelni weterynaryjnych, które potrafią dać
wysokokwalifikowane nowe siły lekarskie i doszkalać
stare, to podniesienie poziomu prac zakładów nauko-
lvo-badawczych - gdyż tylko taka, doborowo wyszko,
lona służba rveterynaryjna sprosta olbrzymim zarla,
niom profilaktyki masowej w świetle nowej biol,ogii
Miczurina - Łysenki.

Bierzenry i brać będziemy lvzory i przykład z uspo-
łecznionej, radzieckiej weterynarii - i przenosić je
bgdz,iemy do naszych państwowych gospodarstw rol-
nl,ch i spółdzielni produkcyjn,vch.

|óZEF DZIEKoŃsKl

Nowotwory tkanki naczy,niowej, a więc powstałe
z nlowo wy,tworzo,nych naczyń, o,bdarzone lvłaściwo,
ścią samodzielnego, nieograniczone8o wzrostu, pozo-
stające poaa regulującyłrr wpłl"wem nerwowo-hułrro-
ralnych czy,nrrików i przerrliany rrlateri,i rnacierzystego
usitroju, występują w wątrobie zwierząI nadzwyczaj
rzadlco.

Proste naczyniaki w wątro,bie (Haemangioma sim-
plex) były notowane jedynie u kur jako fragrnent
,naczyniaków występujących równoczeŚnie w wielu na-
rządach.

Stosunkowo częslsze jamiste naczyniaki wątroby
(Haemangioma cauernosum) stwierdzono wyłącznie
u dorosłych zw,lerząI, mian,ołvicie u bydła, koni,
psów, kotów jak również u osłów i saren. (J o e s t).

Ze względa na rzadko,śó podobnych zmian u pta-
ków ,niniejszy przypadek zasługuje na uwagg.

U kury w wieku ok. 2 lat, beznasowej (L. ks.9048/
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Przypadek naczyniaka jamistego w wątrobie kury
Państwowy Instytut weterynaryjnyill 

i."'i;ilrł*; §+"Jł 
Roz\)oztawczyw Bydgo.zcuy

a/50) przy sekcji stwierdzono pod torebką wątrobo-
wą i na przekro,ju miążsnl prawych płatów płarnki
i guzki o średnicy od 2 mm do wielkości orzecha
laskowego, okrągłe i nieregularne, barwy szaLro, siłto
i granatowo-czerworrej, wyraźnie odoirrające się o,d

otaczającej tkanki. Guzki powierzchowne posia,d,ają

konsystencję łnigkką i wysklepiają torebkg wątrobową.
Wngtrze guzków wypełnia skrzepła bądź częściowo
płynna krew. Po usunigciu zawartośoi z gużków uwi,
dac,znlają sig nieregulamie ukształtowane, poprze-
dzielane łącznotkankowynr:i przogro,dami, liczne rnałe
jamki, których wngtrze wysłane jest 4,
miejscam,i przerrdałlą ujściami do - 

,i ą-
cych naczyń krwio, ch. Wokół guzków jest rozwi-
nigta rłrniej lub ba wyraźnie toro}rka łącznotkan-
kowa.


